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występują wspólnie w głośnym obrazie 
p. t. 

p i d k 
w nowem sensacyjnem opracowaniu -
dramat sensacyjno - awantar. z, udziałem 

, , .. Srebrnego Jastrzębia" 

znllone 

n 
l' Pcwnikiem~ ,którydzisia.j j\1~' " nie mogą 

dayć wielce. praw~omówni' dyplomaci .' -- jest 
lakt,że oŚ1:odkie'mpolityki: zagranicznej Euro­
py jest· niestety Polska. 

nie ,~do pomyśl~nia, ajt1ż conajmniej jest rze.. Czy w takim stanie rzeczy dziwić się 
czą . ryzykownĄ· należy,' że, rządzą dzisiaj ludzie, których jedy .. 

Że C;ednakna.jlepiej na tern wyjdzie ka.. ną. kwalifikacją jest brak wszelkich 'Hkwa1ifi­
pitał ~ienUecki ~ trudno, aby. to już dzisiaj kacji? 

'Pańslwonasze jest ". znienawidzone przez 
rząd Z.S.S.R. . . 

"Na Polskę pożądliwym okiem łypią-przy­
jaciele znad Wełtawy. 

Uroczy Waldemaras ostrzy sobie poci­
chutku nóż na sprzyjąjącą·chwilę. 

zdawali sobie z tego sprawę m.egalomani z Przecież to takie jasne dla każdego ..... 
londyńskiej City lub z nowojorskiej Wall-Street. że. polityka wewnętrzna panstwa . powinna iŚĆ 

Niemcy ---c prowadzą· 'dziś". swą' walkę po linji, jaknajwiększego' zmniejszania antago" 
niezmiernie konsekwentnie w dwóch kierun- nlzmów klasowych czy partyjnych, jaknaj .. 
kach: opróżnienie Nadrenii,podważenie zasad mocniejszego skucia narodu w jedną twardą 
Traktatu Wersalskiego i' wmówienie w . opinję bryłę, podniesienia . dobrobytu-oczywiście 
publiczną świata~ że pacyfikacja Europy nie nie dołychczasowądrogą śrubowania podat­
iestmożliwą:pókiisfnieje Polska ~przynaj.. ków i wystawienia na jej czele jaknaizdolDiej-
mnieiw jej obecnych granicach.' szych ludzi, iaknajtęższych charakterów. 

Co do Niemc6w-to chyba każde diiec­
ko w Polsce'~ zawyjątkLem .$.,<?cjalistpw· i 
również chorych na głowę pacyfis~6w-,zdaje 
sobie jasno spraWę, --:- że "zbrojne :~ < starcie z 
-.limi, " jest. tylko kwest ją ;niedługiego czasu. 

, ..Dzisiajwystarczyprzejrzeć prasę amery Bo nie trzeba zapominać, że nie czas 
kaĄską, angielską a nawet frallcuska. - roi się jest wtedy kopać studni, kiedy strzecha. plo­
tam od bezkrytycznych 'wzmianek. których nie i że każdą wojnę wygrywa się podczas 
źródłem. jesfbez 'najmniejszej wątpliwości pokoju ... 

AniPoroorza, .. ani Slą;skar ani Wielkopol­
.,Id . ni~ darują oni nam nigdy '~a pOńteważ 
iny ze swojej strony. nie . mamy .~ajin:tliełsze~o 
zamiaru do~zekać czwarlego.,Rozbioru ·folski 
~. konsekwencja jest jasną i nieubłaganą: 

wojna. .' . 
'. Dalej trzeba, zauważyć nie::miern~e .. ko- . 

ronkową siatkę. którą rozsnuwają I'0WQlutku 
- ale z germańskąkonsekwencią~pracowi­
tością, na.sinajmilsi ..,Ktiltudrageriy" ~. z. nad 
Szprewy." 

" Mianowicie lansują oni ideję . stworzenia 
, Stanów Zjednoczonych Europy i zapewnienie 
w ten sposób, lak . ioŁrzebnego staremu. :świa:­
towi pokoju, co rzecz ,prosta. ogro1l1nie' się, 
uśmiecha i Stanom· Zjednoczonym J. An~lit ~ l 

W ten sposób uzyskałyby" one olbrzymiry" 
~lek dla swej ekspansji ekonomicznei· 
" Przy niepokojach i groźbiewoj~y­
'sszelkie inwestycje i angążowanie .... się,wiel­
kiego przemysłu, iest'rzecz. oro.sta '"7'-kwestią , 

Auswartiges-Amt W Berlinie. . . '., Obserwując tak z boku'. te wewnętrzne 
Wobeciak groźnego niebezpieczeństwa, walki polityczne, w których potrochu ściera 

wob~: zupeł~ie ju~ jaw~ych,podk~pów pod. się cała żywotna siła narodu~niemożemy 
całosc nasz,ego panstwa 1 egzystencJę naszego nie twierdzić, iżby tąki stan rzeczy ,nie wzbu 
narodu -bargzo na miejscu zdaje s~ę być dzał nad Szprewą uczuciagłębokie~o zado­
~y~anie,co .~y ro?imy,~celem u~kni~.cia wolenia i ,wielkich n.adzieinarewanż za woi-
smlerteln~gOnlebezPlecze~stwa. z Zachodu? nę, wszechświatową wogólea •.. zaprunwald 

Ano -.na· razie.- jak Rosia przed··1914 . w szczególe. . .., .. 
tęp~myendecką " KraDlołe " ~p l'0'\Vadzimy kar- . ..' .... T ym.cząsem czas leci i trudno nam liczyć 
fotą,kiw II pddziale. Sztabuf.gp,zhi opisuje się na Jagiełł6-w:wdobie powszechnego urodzaju 
sposób. myślenia swoich ofice~ów i swoich. 0- naryd4c śnligłe. A. S. 

by~a:e1ił~:~rych podejrzewa .się .ouniebłagoM 
................ 11 .•• 11. 

nadl0znost. 'M' .. . 
S "';,t ...• 'ł-... ,', '. . h' · '.. . It~rtały Ins"uatyJne .. -
.zpl.esamlp,a'nsl.wosclen ... nyc ...... ,na.ra.z1e -l· S'· I'· ." 1 ~ ..... . ·.dł·· ł .•. .• ,,' ..' ..... ...•...... '. p~CJa nIe nISKIe .ceny a 

~n~eJ Się zaJmUjemy -:-: ho 'to znacznIe trud~ p. p. lnstalator. i ;Mónterow~~~~~~ 
nle]Sze. .>. .... ..' '.. '.. u A ~lO Ił lWeiste.r i S-ka 

.w sądą.c1};ę~zeprowadza.slę "czystkę - . t6d: Plołrkowish16S" 
t.j. zdolnościJ .. ltwalifikacje na plan trzeci - '. 'telefon 24~ł at .' 

.przekonania;··~ to grunt. . , •• 1111 ___ 1111.:' 
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.' sglozlo .... ,·"jobr CH ~ U icji;: Po powrocie z za granicy 

iti_ap Francis.ek 
Jeden rDbGtn~ rozerw~ny na .trzę,:~y (junior) 

Przyjmuje wswoiI:n$al?ni~ 

Pozusó 12.7 IW. low do skrzyni upuścił.poclsk, ten Piotrkowsk,a164; "~_ 
fabryce amunicji w Głow .... eksphJdował, rozry~a,~c robotn~ ... , Spacjs'tn:ojć farbowanil ' wło'16"" 

1]ł~1 nastąpił ~zis' aj wybuch ~ra .. ka na Ć\ł"ł6rci~ Przyby.l,1 :z p~mocą trw.łaondua~tja.' 
: natu ~ zlbija!ąc jednefo robotnika. ' pozostali robotnicy zna!eź;1 JUz lla ,- lIłI.dIUIUllIlJllllliłl.lli1l1 

. Młodyrobołnik, Jan Bło y, m~eisou krwa:wą, poszarpaną ma- , ' 

S(jh~aterstwo pr;zypł~c{)n~ ż:y~lemce pracuj ąc przy składaniu gra~a .. sęI 
, RATOWAŁ ,TONĄc~ao .. -:-, UTO~ĄŁRÓWNIEŻ 

pslCZYNA 12_ 7. a.w. ~Wczoraj W 
miejscowej cegielni miał ·miejsce nie szczę" '. c 

śliwy wypadek" który,. pochłonął życi.e dwu 
.osób, '.' ; .... : .... . " 

J~den i robolników1 Alfred Skrob a, wy­
. dobywą.jąc z napełnioneg~ wbdą·.dołu długą 
.: sżynężelaŁną stracił .rÓwnpwagę~i" wpadł 'dQ 

" .. ·Jyl;(}~kW3 .. 12~7 ....... aw •... pozar._.::\V .. p .... ł.o.·m.· leniach .zg·.lnęło ,·w.ody. Na pompctonącemu skoc~-ylKazi .. 
. mierz: KieIa, inny robotnik,lepz i tenwkr6t· 

Z Oeesy d()nosz~, żew tam- 11os,ób, pozatetn kilkunastu ro- ce,zacząłtonąć. Wówczą.sz .. grupy robotni .. 
t· y f b t ., b t . k ' d ł ",." kó:wzaryzykował jeszcże jeden, nijaki Polus, 
elszę]. ą ryce pł~Ze .W orow gu, O nI? OWe,' ·ozna. n,pOpaZBn . , terijednak równiez niemal natychmiast po-
mo\yy~h .. ,n,aętaptł ,Wybuch qerI\-;fabry,ka . -w" . całości . ,spłonęła" szedł ua:"dno. KiedY.przystąpiono do 'tacjo~ 

, ," P" d ' t t . nalne~o mniej ryzykownego ratunku 'Wydob-r zyny .. 'O"f'.O ująC W naSeps w,ie ' , - tq zwody żywym, je4yn.ie Pa,lus~f pozosła-
_.~y:ch ropo!ri~~p'o/ ura;to~aćjuż Aie, ~,dołan<? 

. 'W 'S~gipiak~lcl1f' parafji łysk.:owskiej pow, 
vJołko'.\"ysUego, v:oj. białostockiego zbudowa .. 
była ongiś barokowa kaplica przez 
katoLkó\v.,,;, , 

.' Nadeąz,ły czasy prześladowań ,w r.1863; 
'labronicno ; odiJravdać w kaplicy tej pod pod 
\Ijezwaniem św.. Izydora nabożeństw katol1c .. 
k~ch, a dopiero staraniem ducho\vieństwa 
praw Qsfa'\v neg.Q; kc:iplicę zamkniętówr. 1890 
~ ,.przerobiono .na cerki~wkęf gdzie b. riadko 
o'dpra\vialy się prav,~osławne nabożeństwa. 

Za czasów okupacji niemieckiej kato­
liccy kape1ani odprav.daJi tam nabożeństwa 
dla żolnien'y, a potem popi znowu zagarnęli 
ją dla . siebie. Ostatnio nabożeI1.stw prawie 
'n,ie,:o,d~,.'~':'lvv·iano. '. . . . ....< 
L\idriośc' 'katolicka 'odczuwa pctrzebę nabo 

"Ił 

J 

nSDop PD 
żeństwf a ludności prawosławne}' ,kaplica ~a 
jest zbędn~t gdyż (}, pięć km' mają,;, cerkiew '.'­
w sąsiedniej Zelzinie. Dla tego,probo,szcz 
parafji Kyskowslciej kt, .. Czeslaw:,Kard-el,w 
porozumieniu ze "starostą dozoru' cerlóewne-
go zaopiekował ,'się kaplicą, otrzymał od 
owego starosty (opiekuna) klucze' i dnia" 10 
czerwcar. h~:odprawila tu nahożeństwo' po 
dokonaniupóŚwięcenia., . '"., 

lchoć lpclrioŚĆ .prawosławna: nie pro­
testęje, owszem, na 'let pomaga przy reman­
kaplicY1 duchó\.vny prawosłz.wny Aleksy KQ" 
zakiewicz wriocy lamie ,zamki, niszczy urzą­
dzenia wewnątrzne kaplicy, .wnosI sprzęty 
cerkiewne itd. 

Na s}{:utek takiego stan~ .rz~czysprawą 
zajęły się"władze bezpieczęństwa .. 

A I,#i 

. TEART SWIETLłłY 

i.lki pO~W ój~y 

Psi laureat ',' 

,.W Mclnchęs'ferze .·odbyła s.ię ,nie'dawno Wvsta.wa 
~sGw, na kt6rej ten oto PO~WO'1TIY; ~i?ite bu,ld~~ mo-
L~xJ.~!1er~z~ .iD.,~,g~~cle.. '"", ",.._..t 

. dramat na tle wojeIlnyc:~ .i ,obecnych .. 

11,-
& I .. GRZES 

ni 8 I ze ń:sk i ego, ' 
') .~" . ~ 

~~ 

komedjłl w'Saki.na tle:konflfktu 

' .. 
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l' OWIanie w JarzmIe niemieckiem 
~Niedola Serbów Łużyckich 

:r~~i' 
wany czternastu punktów Wilsona, 'rJllmO Wystawa Poznańska nietylko oźywiła 

i'lIch turystyczny w Polsce, ale też stała się 
pretekstem . do szeregu. zjazdów. przedew 
szystkiein Z8$ zjazdbw słowiańskich. 

Brać słowianska - różne stany i zawo­
dy - korzysta z popularnej już JtPewuki". 
aby dać ujście ~wym plemiennym senty-

mentom. 
Nie odrzeczy wię,c będzie p'rzypo~nieć 

nasżemu społeczeństwu· o narodzie słowiańs­
kim, o którym rzadko mow! się i pisze, 
ktoryw manifestacjach solidarności słowiańs­
kiej rzadko też bicr::eudział. 

O. Serbach Łużyckich. 

Jest· to obecnie jedyny naród slowiański, 
. . _tóry nietylko nie posiada niepodległości 
państwowej1' lecz i możności rozwoju kultu­
ralnego w ramach narodowych. . Dawniej 
liczny i mający wszelkie dane rozwoJu, obec-
nie ze wSzystkich stron przez Niemców oto­
czony,. 200 tysięcy liczący naród Serbsko-Łu­
życkiz~mieszkuje· etnograficznie zwarty. ob .. 
szar w Prusach i . Saksonji. 

Łużyce należały około 300 lat do Koro­
ny Czeskiej, od której oderwane zostały 
dopiero po klęsce pod Białą Górą w 1529 r. 

Po Kongresie Wiedeńskim całe Ł~yce 
Dolne i większa. część Ł-ażyc Górnych przy .. 
padły Prusom. Od tej chwili nie ustaje akc­
ja wynaradawiaiąca Serbów łużyckich, którą 
Niemcy prowadząsyste:matycznie i celbwo. 

. Proces wynar~dawiają~y postępuie da 

•• IIII1.lIiI •• III1 ••••••• 

A plastyki 
JAK MAŁYLMICHAŚ SOLIDNIE ORGANI­

ZOWAŁ POGRZEB. - , ' .. ,' 
Sześcioletniemu Michasiowi Zalence z 

)tyniTwi~:::. urauri w :Limie br. ojci'ecf a cały 
ceremonjał pogrzebowy utkwił dziecku dos~ 
konale w pamięci. Od tego czasu stroił się 
w prześcieradła, mając imitować szaty litur· 
'1itzne, brał kropidło do ręki, kropił, słowem 

leko wolniej w Łużycach Saskich, dzięki te­
mu, iż prze waża tam ludność katolicka, któ­
ra utrzymuje clotychcz,:,s żywy kontakt z 
Czechami. Swiadczy o tern takt, iż aż do 
1825 r. w Pradze istniało serbsko łużyckie 
seminarjum duchowne, założone w r. 1728. 
Natomiast w Łużycach pruski€h gdzie prze­
waża ludnośc proteslancka, wskutek syste­
mu rządów, proces ten czyni znaczne pos .. 
tęPYf pomimo, iż nieliczna narodowo uświa­
domiona inteligencja broni lud łużycki przed 
wynarodowieniem. 

Łużyczanom, którzy nie mogą się skon­
solidować, ponieważ są rozdzieleni przez 
Prusy i Saksonję. brak ptzedewszystkiem 
reprezentacji politycznej. W szelktemi środ­
kami dążą do tegof aby :::.dobyć dla siebie 
,mandaty do sejmów krajowych Rzeszy i tam 
bronić praw narodu łużyckiego. Zwłaszczcza, 
ii miIIlo uznania przez cały świat cywilizo" 

Ligi Narodów i międzynarodowych postan;" 
wień co do mniejszqści - narodowe prawa 
Łużyc są stale gwałcone a ich rozwój kultu. 
ralny powstrzymywany silą. Serbowie łużyccy 
nie poiadają dotychczas ani jednej ~ .. kQtr 
łużyckiej powszednej nie mówiąc już os~kó .. 
lach średnich i wyższych uczelniach~" ~ 

Dotychczas największe zainteresowanie 
losem Serbów Łużyckich okazywali Czesi. 
W Czechach koncentrowała się akcja poli­
tyczna i kulturalna na rzecz .Łużyczan. 

Nie podległa Polska powinna sobie 
również przypomnieć o Serbach Łużyckich i 
okazać przynajmiej moralną. pomoc temu 
najmniejszemu z narodów' słOWIańskich • 

. któremu Adam Mickiewicz poświęcił tak' 
piękne ustępy w swych paryskich pre-
lekcjach. 

. Zaiim~ująCJ proces w Królewcu· 
"Zwolennik" przyłąęzenia Prus Wsch_ do Polski 

W wielu miejscowościach wschodnio­
pruskich toczyć się będą ciekawe procesy po .. 
lityczne. Podłożem ich jest rzekoma: "zdrada" 
jaką zamierzał popełnić "Von Batocki przez t~, 
że~hcial. "przeszachrować Prusy wschodnieu 

na rzecz PolskLDótyćhczasodbyly się już 4 
proceSYf dalsze są w toku. 

Ostatni rozegrał się w Stolupianach (Sta-' 
lluponem). Przy tej sposobności dówiadujemy 
się nadzwyczaj ciekawych szczeg6łów. 

Oto w r. 1919~stym po podpisaniu trak­
tatuwersalskiego powstał przy udziale von 
Batockiego plan, ażeby oddzielić. CZęSCIOWO 

od Niemiec prowincje; Prusy Wschodnie, Za­
chodnie oraz Wielkopolskę i dać im możność 
prowadzenia samodzielnej walki zbrojnej z 
Polską, która nIe była jeszcze panstwem 
umocnionem i zawikłana była w wojnę Z 

Rosją .. 

chvko naaastnikorn. Wynikły 
procesy. 

z tego liczne 

Jeden z oskarżonych; niejaki Hopp ze 
Stołupian pod:ął się dostarczyć dowortu praw­
dy, że von Batocki chciał rzeczywiście .prze­
szachrować" Prusy Wschodnie na rzecz Pols" 
kj. Sąd żażądal złożenia tego "dowodu praw· 
dyu w przeciągu J-ch tygodni. Naprężenie 

ciekawości jest z tego powodu wielkie. 

"Ostpreussiche Zeitung" (z dnia 5-go bm.) 
donosi, że nawet p. Srokowski, działacz polski. 
usiłował nawiązać stosunki z von Batockimł 
opierając się właśnie na owych pogloska9h o 
"zdradzie" von Batockiego. Próby zbliżenia 
skończyły się jednak zupełn~m niepowodze .. 
nic;Yl. 

Sprytny 
law·il się w pogrzeb. Zab:lwa ta jed .. 
nak nie wystarczała Michasiowi, gdyż brakło 
H~jw~żniejszejrżeczy . a mianowicie' um ... 

rzyka: 
. Nastało ·latoł matka chłopaka .xatrudnio-. 

Niem,cy nie ponosiłyby odpowiedzialności 
:ta tę nową' wojnę z Polską, ponieważ wojow­
nicze prowincje byłyby pozornie oderwane oa 
Rzeszy Niem;eckiej. Wojska regularne były 

gotowe i w dostatecznej ilości do zwycięskiej 
wa1ki Z nowo tworzącą się Polską. Gdyby 
ten plan urzeczywistniono. to Prusy W schod­
nie, ZachodnIe i Wielkopolska zosta.łyby ura­
towane dla Niemiec. 

Działo się to· za panowani'a 'królowej 
angielskiej, Elżbiety, w latach 1558 ~ 1603. 
Po wojnie Flandryjskiej zjechali się ambasa­
dorowie w celu zawarcia pokoju. Powstała 
kwest ja, w jakim języku mają się toczyć 
układy. 

'na w . polu, zW'rac'aJa. mniejszą uwagę na 
chłopaka. Okoliczność tę właśnie wykorzystal 

.Michaś który skorzystaw~zy ż teg~, iż 
"lIlatka poszła w pole zabrał gropo swoich 
rówieśników i po wspólnej naradzie postano­
wił urządzić pogrzeb, ale już prawdziwy. Jako 
ksiądz fungował )Czyw:sta Michaś. znalazł 
SIę równ1ez kościelny.' Nieboszczyka 
.zaś· miała u rlawać 3 .. 1etnia siostrzyczka Micha .. 

sia, Kasia. 
Po ułożeniu całego programu przystąpio 

no do przygotowań, wykopąno dół w ogro­
dzie, ulożono weń dzie\vczynkę. i przy śpie .. 
wie poczętQdół. zasypywać. 

I niewiadomo jakby się była ta zabawa 
Skbńczyła, gdyby nie wró:ila do domu aąsiact­
ka Zalenków, która %orjenowawszy się w 
s'ytuacji. prawie w ostatniej chwili· dziecko 
11.lźnieprzytomne z dołu wyciągnęła 

---'-.-

Lecz w Berlinie nie bylo ludzi silnych i 
zdecydowanych. którzyby się zgoozili na wy­

konanie tego planu. Rząrł berliński wahał się .. 
Sposobność korzystna r~inęła:. Przepadły więc 
Prusy Zachodnie i Wielkopolska, a z Prus 
Wschodnich przydzielono też pewne części 
do Polski. 

Najgorętsl.ym zwolennikiem i bodaj twór­
cą ryzykownego i śmiałego ,pomysłu mial być 
von Batoclci Niewtajemniczeni, . p':>słyszawszy 
niedokładnie .0 zamiarach pozornego "odetwa· 
nia" Prus Wschodnich i Zachodnich oraz 
Wielko~polski od Niemiec, zaczęli zarzucać 
von Batockie~u ,.zdradę". Napaści nie \lsta­
waty, a nawet przedosta.ły sie do prasy. Wów-
czas wvstaoił von Batl')('1:: "M!' skargami prze .. 

Przypuszczam, że po francusku­
odezwał się przedstawiciel Hiszpanii. 

- Dlaczego po francusku? zaopono" 
wał poseł Anglji. 

~ No, choćby dlatego, że wasza króla .. 
wa nosi między innemi, tytuł "królowej 
Francji"! 

~ Jeżeli tytuły mają Iozstrzygać - pod­
.Jął Anglik - to stawiam wniosek prowadze­
nia układów w języku h~brajskim ponieważ 
władca Hiszpanji nOSI tytuł t,króla Jerozo­
limy". 
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SW. aclawa 
Ducbowi.eńst olskie W Pradze 'Czeskiej 

UreC:,l;stości ku czci św. Wacława jak 
wiatiJcmo rozłożoB.e zostały ns szereg mie­
sięcy~ aby ułatwić międzynarodowe zjazdy 
i o~wienie spraw z różnych dziezdin ży~ 
cil" kaloHckiego. 

t ydzień obecn~J pOSWlęcony jest spec­
jalnie zjazdowi młodzieży katolickiej z roz .. 
Ilych krajów. popisom śpiewaczym i gimnas~ 
tycznym, wymianie myśli pomiędzy kierow .. 
nikami i młodzieżą z wielu krajów. Powyż­
szy zlot młodzieży został zainicjo'wany przez 
kotolicką młodzież czechosłowacką "Orei" f 
o charakterze gimnastycznym, liczące" zgóry 
120 tysięcy GzłonkÓw. 

W ycieczki z krajów słowiańskich preds~ 
fawiają się dość licznie. Z Jugosławji przy~ 
było około 2.000 osób, z Polski okolo 800. 

Dnia 3 bm. przybył do Pragi z Vilednia 
JEm. Ks. Kardynał Prymas Hlond, owacyjnie 
witany r:;.:'zez wyższe duchowieństw0 czecho­
słow::ckie z arcybiskupem praskim KOI da .. 
czem nu czele, przedstawicieli rządu Czecho .. 
Słow:-.cji oraz zarządu miasta Pragi. Specjal .. 
na baud€rja konna członków "Orla" asysto .. , 
ł 
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i'iiejskl "inehitJ~~~raf ~iW5gt~lDWy 
Od 9 .. VI do 15 .. VII. 1929 r 5923 

Ula dorosłych; 

w roli A 
Dla młodzieży: 

POC U CA 
Dramat w. 8 aktach 

PIERRE DO MIN IQUE, 

ił ść i k-rew'. 

I 

Wielka rówp,ina macedońska, zwana 
K.ampaną, wachlarzem ściele się wokoło Sa­
loniL:. 

błotnista lniejscowość ta z brudnemi i 
smutnemi wioskami, rozrzucona gdzieniegdzie! 
jest królestwem pasterzy, baranów, bawołów~ 
v"Tron o białych łebkach, czapli, żórawi, ka~ 
czek, bocianów, których białp~czarna s ylwet­
ka zdobi nieraz dachy chat; a szczególniej 
wielkiego rodu dzikich gęsi. 

Tam między Vertekopen a Jenitze - Bob­
by i Brak dwaj młodzi ludzie w wojskowych 
garniturach obszytych galonem - mniejsza o 
ich narodowość - spędzili pe 'Nnego razu po~ 
południe, uganiając się za stadami dzikich 
ięsiw towarzys'lwie Anny - pielęgniarki ro­
dem z .Rosji, którą złe języki pomawiały o 
nierząd i szp1cgostwO. Była piękną, inteligent­
nąf odważną i świetnie jeździła konno. Nie 
dziwmy się psim imionom· mężczyzn: zostały 
narżucone przez Annę. 

Ku wieczorowi mieli pół tuzina zabitych 
ptakówt któremi objuczywszy ordynansa ode­

, słali· go do Vertekopu na '\vyrazne ż"yczenie 
Anny. 

- Noc zapada i śnieg prószyć zaczyna 
-zwrócił uwagę Brak. 

wala w czasie prz~jazou Ks: Prymasa do 
PaIacu arcybiskupiego. 

Tego samego dnia odbył się wspaniały 
garden party w przepięknym pc:rku 00. Pre­
monstratenzów. (Nobertanów )z' gdzie gościnnie 
podejmowal przybyłych opct Zavoral, Na 
przyjęciu obecni byli IIEEm; X~. Kardynało­
wie Hlond iBourne, Ks. ArcybIskup r eodo 
rowicz, czechosłowaccy księża arcybiskupi, 
i biskupi, ministrowie czecho~łowaccy z wi .. 
ceministrem prałatem Szramkiem i p. Be­
neszem na czele. 

Zwracał powszechną uwagę fakt, że 
rninister Benesz specjalnie się interesował 
delegacją Polską.· 

Dłuższą rozmową odbył z JEm. Ks. 
Kardynałem Prymasem Hlondem, zaś w roz­
mowie Z dyrektorem Pol. Katol Agencji 
Pras. podkreślil, że bardzo mu zależy na 

1 

tern, aby porozumienie i. współpraca pomię­
dzyoborńa narodami Polską i Czecha-Sło_ 
wacją1 były najściślejsze i najhardziej 
przyjazdne. 

Ostentacyjne wyrrżnie,nie Pólak~. 
przez sfery urzędowe czechosłowackie i 
niezwykle gościnne przyjęcie, jakiego doznali 
ze strony kotolików· czechosłowackich, wy­
warto sympatyczne wrażenie wśród deleg!eji 
polskiej. 

Z duchowieństwa polskiego, 
Ks. Kardynala Prymasa i JE. Ks. 
pa Teod0rowicza, byli obecni m. in. 
ktor K.'A. P-ej ks. Kaczyński,· ks. kan. 
cz)'ński z wcrsza wy, red. ks. Kneblewski, 
red. PiWOV-:tfCZyk z fIGlosu Naroduu

• ks. 
GreIewski z "Przewodnika . Katolickiego" 
~s. ?yr: Bilko, ks. Krawczyk, ks. 
l mDI. 
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Powodem była.liI ·,kobieta 

I • I a 
Za obsik~nie szamesa 

Słynny cadyk-cudotwórca z Kiernozi Reb 
Chaskiele r~uclł w tych dniach "hajrem" na 
hydrant straży ogniowej. Niezwykły ten wy­
padek spowodowany został okolicznośCią, że 
córka rabina, "postępowa panna Balbina, ku 
zgorszeniu ludności żydowskiej całeg~ mia.ąta 
w ub. niedzielę udała się w towarzystwie

C 

członków miejscowego klubu "MakabiH na' 
Błonia, gdzie miały się odbyć uroczyste ćwi­
czenia strażackie. Dowiedziawszy się o 
tern reb Chaskiele, wysłał swego "szamesau 

z rozkazem sprowadzenia <;6rki za wszelką 
cenę. Balbina uległa wpraWdzie życzeniu oj­
ca, ale stra.zacy puścili w ruch sikawkę i skie v 

rowawszy strumień wody na "szamesalI 1 zmu-

-- \Vłaśnie - odparła Anna - co za ro­
mantyczny spacer I-tzez usłaną świeżym śnie...; 
giem równinę! Jeśli nie po twojej myśli ... 

Z błysku jej oczu, wyrazu twarzy i tonu 
Brak wyczut że nie miałaby nic przeciwko 
temu, aby pogalopował wślad za oddal~jącym 
się ordynansem. 

Bez słowa jechali teraz kłusa. wśród, 
zmierzchu i śnieżycy. 

* * * - Gdzie .jesteśmy! - spytała Anna po 
pewnym czasie. 

- Bliżej Jenitze, aniżeli Vertekopu­
odparł Bobby. 

- O szóstej wieczorem, przy dziesięciu 
stopniach mrozu - dodał Brak. 

- Przyjacielu - odcięła się Rosjanka, 
utkwiwszy weń hvardy > wzrok - swoboda 
ruchów". 

ff Chce zostać z nim sam na sam - po~ 
śJał Brak i zazdrość zalala mu żółcią serce. 
Snieg przesiał padać. Wyjaśniło się nieco. 
\~ispię1i się na mały pagórek. Bobby oznajmił 
spokojnym głosem, ze' światła w oddali -- o 
dwa czy trzy kilometry od nich. - ttcztery 
może'., przerwał Brak - to Jenitze. Dodał 
przytem, iż ten dziwny budynek na dwadzieś 
cia kroków przed niemi. przytulony do wzgÓ­
rza, jest opuszczonym kos...::arem dla baranów. 

Za, chwilębyHtam. Znaleźli obok chaty 
mieszkalnej pustą i szczelnie ·zamkniętą·· sz-o-

sili go do ucieczki. Rabin chcąc pomścicłę 
zni~wagę, zwołał "notabłów ll kahału do bóż~ 
niey,gdzie zasłonięto okna i zapalono czarne 
ś·wiece. Stojąc na podium w "śmierŁelnejk6-
szu1!": zl,:ękaIl1i wzniesionemi, cadyk';cudotw6r.:./~· 
,ca rzucił Id"ątwę, na hyd~~nt strazacki. mÓ~ 
wiąc: żeby on pękał· od pompowania,zeoy 
on się zatykał, żeby z niego nigdy woda Jille· 
leciała i żeby każdy, kto jego weźmie do rę"~". 
ki, był także przeklęłyH. - Zgaszono świece ~ 
i świadkowie tej sceny rozeszli się do domów 
w rr;:-c~ - ';_1 

-- ..... __ ....- ..... _4 

pę, pełną siana; jak również niezłą stajnię; .. 
gdzie umieścili konie. 

-- Przekąsimy tutaj - zdecydowała An~ 
na - i najlepiej będzie jeśli tu przenocujemy 
a jutro wrócimy do Vertekopu. , 

Mieli. z sobą thernlosy. Bobbywnet roz­
lał gorącą kawę do kubków. Nigdy Anna nie 
była weselszą i śmiała się jak dziecko. 

. Żądza i zazdrość przycichły w sercu 
Braka. Bierny pesymizm zwyciężonego ogar­
nął go. Pił kawę, przegryzając kanapkami pręd 
ko i w milczeniu i po ostatnich łykach, ode­
zwał się tonem dość swobodnym: 

- Dobra zatem, lokujcie się tutaj. Ma~' 
de siano, zostawiam wam kołdrYf a sam po· 
jadę na noc do Jenitze f Przywiozę wam 
śniadanie jutro. 

Iv10wiąc tak odtroczył trzy kołdry od 
s:odeł, popatrzał jak dwoje tamtych instalo-: 
wało się każde w swoim kącie. dosiadł swego 
wierz<;ho'\vca i odjechał. 

Snieggrubą warsiwą pokrywał równinę. 
Niebo byio jaSlle. PowietrzeziIl1ne. Kilka 
świateł zaledwie gorzało jeszcze w Jenifze. 

Trzymając się mocno na kOTliu Br2k my 
ślał ze śdśn" ę:enl sercem o doznanej porażce. 
Tam w szopie, Booby i Anna oddani sami 
sobie święcą ~odzinę triumfu. Brak walczy z· 
pragnieniem śmierci. Chciałby upaść na śnieg 
i nie powstać więcej. 

Nagle koń lego ~awszy skok w stronę, 
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Pieniędzy msmy za dużo? 
Mamy przed· sobą czasopismo "Swiat i 

Ojczyzna't, oczywiście sanacyjne, arcysanacyj­
ne, wydawane w Cieszynie przez niejakiego 
Nowaka. Piśemko .ma nawet redaktora lite­
rackiego' w sobie· jakiegoś Józefa Mund. 
scheinał 

Nomen omen.. 
Wy~zytiy tego pisma nie znOAzą wi .. 

docznie światła dziennego, a tylko przy pro­
mieniach księżyca na nie patrzeć można. 
Treść pisma tego nikogo zaintereswać nie 
może. Ale. za to dział ołłószen. Śląski Urząd 
W ojewbdzki tli; ha łt:teth stfofilćach tego 
pisma egłaszaprzetargi. I tak na całej stronie 
przetarg. na budowę kolei Cieszyn - Masz .. 
czenic8, i n:< calejstronie tak że przetarg na bu" 
dowę kolei Wisła .. > Głąbce, na pól strohi_e 
przetarg na. bud()wę domów w Katowicach 
i vi Cieszynie oraz ćwierć strony na wykona­
nie robót w gimnazjum w Pazczynie i jeszcze 
«wierć stony ogłoszeń wojeWódzkich. 
. Ciekawem byłoby stwierdzić, C':ry uŚwiat 
i QjczyznaU wogóle ma powazną liczbę czy ... 
telników, a twierdzą, że czytelnicy tego pjsma 
iadnego zainteresowania w ptzetargaeh wo­
jewódzkich nie mają. 

Ile te ogłbszenia kÓlztują? 

l dlaczego je się tam daje tak samo, jak 
do inhych pism sanacyjnych . bez czteli:lików~ 
Na ostatnie pytanie ·odpowiedzieć trudno, bo 
istnieje.przecież dekret prasowy. . 

" Sejm. Sląski niejednokrotnie uchwalał, że 
roboty. publiczne na Śląsku powinny być od. 
dawne rzemieślnikom i przemysłowcom śląs­
kim. Pomiędzy naszymi rzemieślnikami i. prze­
mysłowcami nie wielu jest takich, co czytają 
"Głos Rrawdy". Do kogoż więc p. Kaufmann 
przemawia i płaci za to na łamach warszaws­
kiego "Głosu Prawdy"? Uwagi zbyteczne. Ale 
p .. Kaufmann oczywiście nle jest za to odpo­
wiedzialny. On musi działać tak samo, jak 
inni urzędnicy w010wódzcy wedł\:lg wkazówek 
otrzymanych z góry. 
r @" rM 

zrywa się do galopu. Z lewego boku rozległo 
się wycie. przeciągłe. 

...-,.- Masz tobie - mówi Brak do siebie='­
wilki. Nieruam strzelby że SQbą. Nastawił uszu 
i wpatrzył się w równinę. Wycie dW6ch cży 
trzech zgłodniałych gardzieli dalo się słyszeć 
bliższe i głośniejsze. 

Brc.k zawrócił i koń drżąC! na całem cie­
le pogalopował z powrotem po swych śladach. 
Podjeżdżając do szopy Brak usłyszał niespo­
kojne rżenie konII wszedł do stajni, uspokoił 
je, przywiązał swego obok nich i nagle, wy .. 
chodzącf ujrzał za. ogrodzeniem błyszczące 
oczy wilków. Jednocześnie wycie ich rozle­
gało się w . oddali, podczas gdy najbliższe 
pomrukiwały· z cicha_ 

- Idą do szturmu... - pomyślał, wcho .. 
dząc do szopy i krzesząc krzesiwo. Objął 
wzrokiem przy jego świetle miejsce, w któ .. 
remzostawiłAnnę~ sposobiącą sobie posła .. 
nie. Spała sneri1k~miennym z Bobbyfm u swe­
go boku i z rękami zarzuconemi wokoło jego 
szyi. Brak zgasił światło i stał sztywno w ciem­
nościach podczas gdy fala krwi zalała mu 
m6zg. 

Z zewnątrz wściekłe rżenie, stuk kopyt 
końskich wraz zoddalonem wyciem i. bliskim 
pomrukiem dochodziły jego uszu. 

\l/ilki są w podwórzu - przemknęło mu 
w myśli. 

Nagle rot:legisię trzask wyłamywanych 

"Robotnik" warsz:lwski pisze p. t.; "Poglądy 
a pieniądze": 

9fDo jednego z ostatnich nUmerów "Kur" 
jera Porannego" dodano. (bezpłatnie) piękny 
zeszyt (mający kilkadziesiat stron druku) p. t. 
"Numer ubezpieczeniowy i samorządowy". W 
artykułach przedstawiono rozwój Kas Chorych 
ł .. ich Związków".. W dział'" redakcyjnym 
uKurjer Poranny" zaś stale atakuje kasy cho" 
rych. Dziwna więc to zagadkn. 

,.Kilka telefonów, pisze "Robotnik", wy­
jaśniło. nam tę zagadkę: Przed kilku miesiąca­
mi Okręgowy i Główny Urząd Ubezpieczeń 

. ł 

• I Euro 

oako państwowe władze nadzorcze} ~aledb 
Kasom umieszczanie płatnych sprawozdań VI 
tym nUmerze. 

Okazuje się, starożytni Rzyr-:~nie 
mieli rację. mówiąc, że pieniądz nie śm~ - .. ··hi. 

Złośliwi nasi informatorzy twierdz". u.: 
pan F ryze wziął zbyt mało grosza od Kas 
Chorych, gdyż· inny organ rządowy wziął dwa 
razy więcej, nawet dwukrotnie i umieścił 
znacznie mniej sprawozdań pochwalnych". 

Za wiele było nieprawości w Polscel 
Teraz jest uzdrowienie. jak powy2sze przy' 
kłady dowodzą, -u 

Jak Moj~esz Roth uniknął bigamji 
" Gazeta Byd~oska" pis'le: 

Przepisy żydów .. ortodoksów nakazują, 
aby po śmierci starszego' brata pozostałą po 
nIm bezdzietną wdowę I:>oślubil brat młod~ 
szy, 

W takiej właśnie sytuacji znalazł się 
zamieszkały w pobliskim Sokolo wie Mojżesz 
Roth. Ponieważ jest on jedhak żonaty i ma 
kilkoro dzieci1 zwrócił się do rabina o zwol .. 
nienie go od powyższego obowiązku. 

W ubiegły szabas w domu rabina War­
szawiaka zgromadzili się rabini Michelson 
KI aj ner, Hochglob, Zabludower i Ajcenzweig 
oraz jako mistrz ceremonji reh Don. Zasiedli 

. oni na krzesłach i przez 10 minut ~ilczeli~ 
aby przywolaćducha zmarłego. Jak twierdzą 
świadkowie, po tych 10 minitach w pokoju 
powiał zimny wiatr a w powietrzu zjawił SIę 
duch nieboszczy ka. 

Wówczas Sokolower podkasał ubranie, 
Mt Iii@ 

drzwi, poczern galop trze~h koni, przerwany 
skokiem przez parkani poniósł się echem po 

, " rownlnle. 
- A tamci śpią - szepnął Brak do sie­

bie, robiąc znowu światło. 
R2:eczywiście w blas,ku krzesiwka doj­

rzał ich w niezmienionej pozycji. . 
W tern drzwi zadrzały pod potężnemi 

uderzeniami pyska, w~ryzająceg() się w drzewo. 
Brak zaklął półgłosem, zawahał się, po­

czem jak zahypnoŁyzowany - żałując swego 
kroku zaraz po jego zrobieniu - z rewolwe­
rem w garści, otworzył drzwi i trzymając swą 
pochodnię wysoko ujrzał przed sobą gromadę 
bestyj z czerwonemi ślepiami.· 

Nienawistnem spojrzeniem objął dwoje 
kochanków, którzy zerwali się na równe nogi, 
z siana. Bobby milcząc sięgał po swoją bron, 
Anna zaś stała przy nim z szpicrutą w rf..ku 
i nieustraszonym wzrokiem utkwioneul w wilki. 

- Anno. Anno1 ~ krzyknął Brak ~ tu­
taj! I ręką wskazywał poza siehie. Tam chciałf 
żeby się Echroniła, za światło. On tymczasem 
wpuści dwie, trzy bestjefodda.im Bobby'e!Zo 
na żer i drzwi przed resztą zamknie. Kiedy 
Bobby pod kłami wilków ducha wyzionie on 
je zabije, ocali kobietę i będzie ją miał. Go .. 
tów jest darować jej namiętne pocałunki Bob 
by' ego, których ślady widział na twarzy i od-
krytych ramionach. 

Lecz Anna nie odwraca:ł~ oczu oa wH-

zasiadł na kanapie i kawalkiem szmaty zaczął· 
owijać sobie nogę powyżej kolana, podczas 
gdy reb Don obuł na nogę perg~minowy pan 
tofel z Kordoby. W czasie tych obrzędów 
wszyscy rabini zachowywali grobowemi lczenie 
aż wreszcie reb Don zawołaj: "wejdź!". 

Na to zawołanie wdowa weszła do poko 
ju, uklękła przed rabinem, zdjęła pantofel z 
nogi Sokolowera i rzuciła nim nad ,głową 
śwego szwagra. 

W ten sposób Mojżesz Roth zwolniony 
został od obowiązku poślubienia swej bra ... 
towej. A wszystko to działo się w Europie 
środkowej w 20 wieku. 

E L 
Q 

ków. Nie chciała odejść od kochanka, który 
znalazł - nareszcie - swój rewolwer. 

Wilki stały przy drzwiach nUlsą .c~arną\ 

ruchomą o najeżonym włosie. 
Rewolwer!" On ma swój rewolwer ... On 

Bobby ... - kotłowało się w mózgu Sraka. 
- Zaczekaj, bratku ... - syknął przez za .. 

ciśnięte zęby i podskoczywszy raptownie ru" 
cbem z pochodnią w dłoni ku wilkom, potęż .. 
nym rzutem ramienia odepchnął le i oszołomił. 
rzucając hn płonący knot w oczy i wśr.sd 
wściekłego ich \\Tycia odwrócił się ku Bobby' 
emu, wziął go na cel i wypalił z rewolweru. 

Człowiek upadł twarzą naprzód. Anna 
krzyknęła i pokazawszy zęby szła na Braka 
z podniesioną szpicrutą. T en jednak nie cze .. 
kał. Zapominając o wilkach, które oprzytom" 
niawszy zawyły wściekłem zwycięskiem· wy .. 

ciem, dotykając już nóg jego i łopatek, obalił 
Annę na ziemię, przylgną! do jej piękne~o 
ciała i siłą wpił się ustami w ponsowe wargi. 

Po chwHlczarne i szare grzbiety kłębiły 
się w szopie, dwadzieścia pysków szarpało na 
kęsy trupa i dwoje konających, 

Lecz Rosjanka i oficer nie bronili się w 
agonji swei przed bestjami,. dziko, ostatnim 
wysiłkiem dysząc nienawiśdą, miłością i zemst" 
walczyli ze sobą zaciekle, podczas, ~dy ciała 
ich. broczące v/e krwi i jej oparaCh, zapadałY 
zwolna w objęcia śmierci.. 

Tłum~ F .. ,M.~. 
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.. . J18SHItr I~ snrawle zaJsciauaZteluDYIll RyukU 
Do 

TJana Reaaktorapisma "Rozwój" 

w llli··j&cu. 

Powołując ::.;ię· na r. zcpisy prasowe 
11przejmie proszę 2a.lcl"':(edaktora o lasl\.aw·e 
tllnieszrzenie w na(Jii.l:3zYJn numerze BWOJe­
bO pisma sprosf'''\, 4:H!.i:l opisanego 'N ~,Rozwo~ 

ju", zajścia jakie miał~m na Zielonym Ryn­
Iql w dniu 25 czerwca n.r., a które \7 sposób 
ni::::zgorlny z prawdą pcdane zostało w ~,Roz­
~Joju" pod datą 7 lipcab.r. ,,, Nr. 186. 

VV śweitlc pra,vd:- zajście t,o przedsta­
wia się w sposób następuj~.cy: 

Pełniąc swe czynności służbowe we 
wskazanym powyżej miejscu i czasie zosrt;a~ 
lem. najniespodziewaniej w gwałtowIri, spo­
Sóbpopchięty przez niejakiego przekupnia 
~1ajera Rozenberga który rozpoczął bitwę 
na tle handlowym również z jakąś handlar­
ką lVlichaliną Bryś (o'. naz\viskaoh tych do-

~iedziałem 'się z "Rozwoju"), i . zgodnie z 
pi"zy~łovy'-jem· "gdzie dwóch się bije, tam. trze:= 
ci korzysta" ja również otrzymałem ale ... bo­
: =ą korzyść w postaci gUZÓ'Y na kolanach i 
pokaleczonych do krwi rąk od padania lla 
skrzbnkiikoSze.Ponieważ nk było to spowo 
dowane przypadkowym i mimowol1J.ym, jak 
pis:e"Rczwój"', r ·hn:ęd::'lll, które każdemu 
i wszędzie się prz,ebacza, lecz wynikiem za­
pamiętałej bitwy dwojga zacietrzewionych 

handlarzy, prz,eto nlcdziwns\'<!1, że dla braku 
w ;tym czasie policji i przez to możnoŚĆ 
uja-wnienia winnych· wobec specyficznych 'wa 
runków m'ej . pracy zmuszony byłem 1'ea.-lo­
wać natychmiast, ·lecz.·rÓwnież nie w ten.spo~ 
sób jak "Rozwój" poda}e, gdyżanipo głowie 
ani po piersiach nikogo nie biłem. 

Zgodzi się ze mną chyba każdy szanu 
jący się cZłowi,ek, ż,e nie mogłem. stać się 

pośmiewiskiem gawiedzi rynkowej bezkar~ 

m 

aaSZA ,SKA GIElDA O·F!CJAL A 
Wart. T. ranzakti.B.. W. l. łOłYtbl 

ł nom. Dnia 12 Vll Pa'piery pr OC611 gWa Fabryk . ~uk:ru . 

Wart. ,'TraOIUCi9 w nit ,h 
nom Dnia 12 VlI 

8 pr_ l. 'Z. B.Gosp, K.raj l()O)' ~ 94.00··' C(~odhoró.yą .\100 zł. 
G K . . ... p~ anow . 40 fI 

5 pr. Ob .. kom. B. • . ral. 100 ~ ~ 94.00 C ~~ k·· .. . 10" 
8 pr. L. Z. Pań. Ban. Rot 100 ~ N 94.00 C zers '. . - • . '100 ł1 

" pr. Poż. Konwersyjna 100 zł. 67.00- CZęitoc.lce .. 1 O 
~O pr. Kon.w. Poi. Kolej, 100 .. to 60.00- M~sha~:ce • 'lOn 
5 pr •. Poź. Dol. 1919 .. 1920r 100-dol. .92.00 . JC ałOW • • •• .ł 
5 pr. Poi. Kolejowa 100 fr. 5G.OO Warsz. T. Fabr. cukr. 10 n· 

5pt'~ Poi. Prem. Serja II 105.U j Fabryk cementu 
z 1928 5 dol. 63.25 Firley , . , liO zł. 

Łazy _....,. 10" lIsty Zastawna 
4 pr. T qw.Kred.Ziemska 100 zł. 
.1,1/2 pr.. " fi 100 " 
8 pr .. .. .. 100 ". 

,41/!])1'. listy zast Łod%i 100 " 
4 pr .."". W ars~ tOO " 
8 pr. listy zast Łodzi 100 " 

Oblig3cie 
4'1, pr. Poż. Konwersyjna 

,m. Warsz. z 1925r.~ 100 zt 
51

'J pr Poź. Konwersyjna 
. Warsz. z 1926 r 100 ,. 

6 pr. Poi. Konwersyjn • 
m. Wars7~ z 1926. r 100 iI 

AAC:e 

Bankowe 
Dyskontowy 
Handlowv • 
Polski • 

, • 100 zł. 
·100 w 

. • 100." 
Pol. rzem we Lwowie iOO " 
Zachodni _ ,. 25 fi 

L w. Sp .. Zarob' 

Chemiczne 
Cerata . 
Sole. potasowe 
Grodziski • 
Kijewski Scholtze, 
Puls 
Spiess 
~tTem. 

" . , 
, . . . . . 

100 ff 

50 zł. 

25 " 
50 " 

100 " . 
10 " 

100 " 
12.50 

EI.e~tryczne 
Ęlektr. Dąbrow. ." 50 zł. 
Elektrycznosć •. . • • 100,. 
Pol, Tow. Elek. p" T. E 30 Ił 
Boown Boveri. .. ... t • 100" I 

. ~~~~itg.. ..•. :'8:· 
Sila i Swiatto HemSO" 

42;25 
46.25 
75.25 
4425 
63.75 
59.5U 

126.00 

159.00 

78.50 

32,00 

Wysoka, .... .100 u· 

KopalIi . i zakladów 
hutniczych 

Warsz, T. Kop, ·Węg.l00 zł. 

Naftowa 
Polska . Nafta... • 5 zł. 
Standart-Nobel " • 50 " 

Fabryk Metlowych, 
Cegielski 50 zł. 
Lilpop 25 u 

Modrzejóvi Ił • 50 't I 
Norblin . , 10Q , 
Orthwein • •. 25" 
Ostrowiec Ser. BL 50 zł. 
Parowóz 25 i' . 

Pocisk ... " • . 25 ,. 
Rohn • •. • • 25 ,J 
Rudzki·. . 50 " 
Stataehowice 50 f' 

Ursus . 15 " 
Zieleniewski .100 ,. 

Fabryk Wyr. Włók-
Zawiercie, • 30 zł. 
L.yrard 6 w ,,'. • . 

Przedsięh.' Handlot. .... 
Borkowski . • • " 25 z.1 
Jabłkowscy. . . • 10'f 
Syndykat RoI. Warsz. 20 " 

Spożywcze 
J.-Iaberbusch. • • 100 zt 
Herbata .. Szumilin . 25 'f 

Spirvtus.. •.• " .4r , 
Przedsiębiorstw. różn 
Zegluga " .. II. ..10Szt 
Bristol • ~ ..' . . 66',. 
1vla.jewski i S .. ka,; .35 " 
Lombard ił". 100,. 
Pustelnik ...,. 50 ł1 

53,00 

235,00 

28.75 
23.00 

79,00 
25,00 

26,50 

124,00 

Nr. 192 --
nje pozwolić napopychanie s:ebie~ 

. Co·się zaś.tyczy momentu tego; że jako . 
by p'óźni,ej meałem się ulotnić . przed obawą 
na odwet, to również jest kłams,h\r,em" albo­
wiem nigdzje'·się nie chowałem .i ·.pozosta­
lem ·tak dłl1l' o na miejscu jak tego wymaga~ 
la tam moja praca. Na zakoAczenie muszę 
jeszcze dodać, ze nie rozumiewfUa częgo ca; 
1.e to zajście zostaJo opisane tak senRacyjnie 
jakby pisząceemu zale;: alo tylko na tym, by 
podniecać złe instykta mas". 

Z szacunkiem i·. poważaniem 
Andrzej DmochovłSki.­

KontrQler targo\viskmiejskich. 

(Wiadomość, ktt6rą prostuj e . p. Dmo­
chowski podaliśmy na odpowiedzialnóść jed .. 
nej z lokalnych Agencji Prasowych.) (P.R.) 

-"~ _.~-----

Areszf.rany· ·prO;(Ufr.1l1 
Z . polecenia prokuratora przy' Sądzie;'~ 

·Okręgowym w Katowicach aresztowany zos.~ 
tal b, prokutenJ Państw,~. Zakładów Wodo. 
ciągowych na Sląsku, Juljusz Luławski, brat y 

stryj, ·b. po_sla o tern· samem nazwisku, pod .'c 

zarzutem' uczestnictwa w oszustwie za porno. 
cą sfals:z:owanego czeku. . ' . 

W swoim czasie, w ·.marcu r. b. duźo 
hałasu naroLiła sprawa· podjęcia w B. Gosp. Kr. 
w Katowicach 22.000 zl. na podstawie czeku 
Państw. Zakl.Wodociągowych ną Sląsku, któ­
ręgo to czeku zarząd. Zakładu nie uznał. 

. Sledztwo ciągnęło slę. długi ~~a~ . bez żadnych 
wyników. W pewnym mbrneIlCie policjaśled­
cza stwierdz:ła~ iż w kasie· P. Zakl.Wod. 
było kilka czeków in blanco z podpisami 
2nławskiego i inż. Rodziewicza. Jednego z 
p()dpisanych.czeków brakło,· w kasie.. Zacho" 
dziło podejrzenie, . że podjęcia· pieniędzy z B.k 
G.Kr.dokonał' kto·s * urzędnikÓwp. Z. W.':? 
lecz śled7two nie mogło stwierdzić który· 
podejrzenia padały na cały. szereg ludzi. 
Wreszsie na podstawie obserwacji stopyżyi 

. cia J. Z~ła",skiego który pobierał ~ośćsk~om­
ną pensję,aprowadzil -podobno ""-życie 
wystawne, nastąpiło jego ares;r.towanie • 

Aresztowanie to budiiscinsację. w sfe· 
rachszerokich katowickich, gdyż p. Z. znan} 
byłw kołach oficjalnych, przerIlysłowych 
towarzyskich i uchodzit za mecenasa . sportu. 
m. in. był czynny bardzo.w· kolach auto; 
IPohilistów. 

Pst łEl RA f!lJO 

SOBOTA, 13 LIPCA 1929 R. 
.. 11.56 -.,:.,- 12.05. Sygnał czasu. 

12.05 - 1250 Muzyka płyt gramof. 
12.50 -:- 13.00. Wystawa Poznańska mówi. 
13.00. Kom.: meteor. i pt:zygodne. 
15.40 Kom. gospodo . 

·16.15 "Kącik artystyczny L. S. G". 
16.30- -17.15 Muzyka płyt gramof. 
17.15 Kom: przygodne. 
17·.25 Odczyt p. t. "Zabięgi magiczne W pol-

skich obrzędach weselnych", 
17.50 - 18.00- OstatIlieriowiny z P. W. K. 
18.00. Program dla . dziec!, 
19,00. Rozmaitości.' 
19.25. Kom..rolnic·zy. . 
·19.56. -:-.. .20.05.'Sygria-ł czasu. 

20;05 . Odczytp. t. "Organizacja wycieczelr 
krajoznawczych", 

20.30 Koncert, popularny" 
, W przerwie kom. Teatrów Miejskich. 

22.00 Kom. men~or, 
22.05 Kom. p. A. T, 
22.20. Kom. polic. sport nadpr. 
22.45- 23A5 Transm. mużyki tan. 
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,Sobota, 1,3 lip,cB., i~' Małgorzatr~. ' " 

,~,TEATIłY" 
Teatr Mi~js1fll: .;~,Mira EH'os". 
Teatr Letni: -...~,Używaj póki czas'. 
!featr PoP.:,'~),~aron Klm,el" 
1/ .0.." 

WIDOWISIt.L 
Casino ....... "Przeg:Pan.e życie'". . 

. 'Luna.: ........ ;,Miło.ś~ dż~(;!w(}~yny'·.: 
Grand Kin6:'·~ ;~Nieludzki OK\lp". 
Capitol: ....-.- ".z;yd"e °iopr.zyszłOŚć kóbi~~t···. 
'Apollo: "Ar le1dnada .,życi,a t, ti ;,", 
Palade: '~ ;~ Wino miłości" 

, Czary: ':" ,;W'~lasaćh P0191tiCb~'. 

,'i',", ';', , ziań, wf ta o nar 0111. 
aro u . sp,~Ynłi.erzone 

AperL~owarzystwa Przyjaciół Francji w llOdzi 
Wzorem lat ubiegłych $ltaraniem Zarządu 

Towarzystwa Przyjaciół Francji W Łodzi od­
będzie się w dniu narodowego święta francus­
kiego ,- Dnia 14 lipca o godz. 9 rano uro· 
czyste nabożeńsh~o w Katedrze, poczem na'" 
stąpi defilada parukompanji wojska. O wzię­
cie udziału w na.bm!.eństwie Zarzad Towac: 
rzystwa Przyjaciół Francji uprasza pt~edstawi--

.cieli władz państwowych, samorządowych. 
'stowarzyszeń kulturalnocoświatowychf cechów 
zwjązku zawodowych i obywate\nistwa.-
. ?oprzedniego dnia, czyli 11 lipca o 'godz 

, 20-30. wieczorem odbędzie się capstrzyk i or .. 
kiestra wojskowa odegra hymnyprzecł gma .. 
chem konsulatu francuskiego przy ut Piotr­
kowskiej Nr. 117. -

25-1e.tni Teo'dor l;ange zamieszkały 
p"zy, ulicy Pomorskiej 130 odrabiaton dwa. . 

COt9Q: ~ "P€Jj'edyn~k~' 
Mim,o.za/;· ,';Y'~:;,Os'taln; " monarcha:,' 

'" 'O'.' d~on· ~', ,:U~J'd,ft 'n~" " , 
\;i • ,,' ,.,ł,....,.~ :~ J 1 ' 

Resur,sa.:' o~, "l\ia4a~e Recamięr" .. 
Spółdżieb~ia!~~-.-.I- "Błękitnenoae'·. , 

,,~. Kin, Ośw:, .,Ta·t1czący Wiedel1{t:' 
. WQdewi~': "\::<'~Aktorka·'., 

• - - - o" ! - ~ ," . '; -.<:' ,-o' -.: 

. -j :'b'ódnie, któl~e kÓ11CZYl';'. się w dniu onei~daj 
';:::ym. Pod wraż'eniem ,~tralty p!l;'acy i . zarob­
kowania na utrzymanie kilku członkóvv~ ródzi 
ny jeoe, postanowił zakó:óczyć z życiem. Z 
resztą zarobku udał si~ do Jednej z resta)ur..a. 
cji przy ul. BrzezHlskiej, gdzi,e upił się do 
utraty przytomności. Następnie dowlókł się 

do cmentarzae:wanoielickiego na dolach, . ~ \ . . ... . 

postano\vił popełnić zamach samobójeS:l .. 'tV;, 
tym celu pl'zywiQzal clo drzewa zabrany ze 
sobą sznUr i powiesił się. Na szczęście jed .. 
nak przechodził w tej samej ch wili \)-rabarz 
cmentarny i widząc wiszącego na drf~\Vię 
mężczyznę' odciął go i wszczął alarm. Zawez~. 
wano naltychmiast Pogotowie, lekarz ktG:"e-' 
go stwierdził zatrucie alkoholem· i ,po ud~ięl~ 
niu mu pierwszej pomocy odwiózł 0,'- ;aćmu 
o. zajściu policja spIsała protokół .. ~) ,~~ 

... ,=::..t _ . - . -

J"., 

.' : i(o CNlt'.D'tZURY APTEK. 
L. pa~ióS'~iego (Piotrkowska~307:), S. 

S41l1b:ur-ga.:(Głó#ria 50); . ,B. ·Cłuchowsldego 
<Naię~wićza '4),: j .. SitldeWiez~(,,'{K~fni­
,kł\' 26l;~~,:thare~Y, (Pomorska ,10)~ A .. :Po~ 
. tasza tPl~ KÓścielny 10). (p) (s),' 

;,Dyrek,t;la. Koncesjonówanyth 
Kutsów ,Stenografji' '" 

Miec~ys~tlwa,,'Gctr:deckiego, (Piramo~ic,za12) 
~~, ~\lrs,}''-1k~p.~~YJł) świadectwaotr~YII)~li ,~as­
tępu}El-ce, ~,'pg'~, ,~h.59Iwentlc;i: [ci): "qerbinówna 
Marja:Magdalen~, Lew Janina l Markowski jó­
'zef.Markówicz9wna Edwarda Poehopówna 
01"a,~C$~c:t.ćlpań~,~i Antoni, P okarska,Halina~ 
Weilów,oa Atii~1a i, Zaniewska' ,Władysława, 

JEszciłt JEfn~~tp6ŁTRUP ~,ZA WIEKvlE'~ 
Obe.cniefabryka wyrob6w włókienni­

czych "Zawiercie" przystąpiła do urlopowa .. 
nia:ws~fstkich robotników. 

PotlkÓńczonynl urlopie nie. wszyscy 
robotnicy OIti'z \mają zpo\vrotem pracę7 gdyż 
wskutek -trwającego. l{ryzysu ,w przemyśle 
włóki-e'Illliczymk}kuset ro110tników zostanie 
~wólni(j:iJ.ych.(P) (s) 

TEATR _lEJSKI, 
W, sobOltęo godz" 4: :popółudniu óijtat .. 

:ąi~.popołud]liówka "Mira Efros'4, Ceny naj­
nłisze.' 

Bilety w, K~sie ZamE\:wiąt~, (8) 

TEATR I.BT,NL 
"UŻYWAJ FÓKI CZASi' 

Dziś i codziennie o ,~odz. 9 .wieczę>rem 
~rowa re'wja "Uzywajpóki czas'~Ojco­

i Efela; Ę~óra 'z mięjsca zdobyła sQbie po::: 
wodzenie. 

'lRosyjskie zah:.\vkiH 
- "Poleczka w 

cyrk'U"- ,,:Miłość Corridy'" ,,'f\;alki 6.tletów 

Przy 'Ul. Si'{~:nltiewicza 78 mlesei się 
parterowy budynek t przeznaczony na 6dlęw 
nię żelaza Powszechnęgo 'Y'ówarzystwa, Han­
dlowo - Przemysło,vęgo "Greenwóóg". W 
dniu wczorajszym "wskutek nadmiernego. roz" 
palellia się jednego z pieców w~btuchl po~ 

,lo- '.- •.• • ... • - - .... 

zar, któryzajq,ł poołogęi w pewneJ chwili Cal 

łybudynek stanął w płomieniach" Za\vez", 
Wlano natychmiast II i IIloddzialy' s;rtrażl] 
ogniowej, które pożar w bardzo krótkim cza 
aie zlokali.zoyv:ały. ,. Straty są, dość" Iloważne.(s)' 

.... '~"-Ir" -......- ~~ ... -- -. .. ~ """'" -=-..." ~,~ "_" v"" v" .... ~:. ... 

'- -- ':;''1'"., ,i~ lI,ł' 

POGAW~DKA: ZA.KOŃCZONAW DOLE Kt;OA:CZNYM...i .. -..... ,\ 
Mieszkailcy domu przy 111. Zielonej 17, warzysza jego zbiegli się są·sieclzi, KtórzY)] 

byli wczoraj świadkami strasznego wypadku, )~T&kutek niemJ7Jhvości wyl~atow3nJ8, go. ~ 
któremu uległ dozorca tegoż dDmu Franci.. opresji zaalarmo'Nat ~ ~tl'a1. ogniową· Po wy; 
szek Hóziata.' Dozorca przystąpił do uporząd ciq,gnięciugo z dołu stwierdzono, że stracit 
kowania filtra. W tym celu odąunę,ł on po- Dn przytornność wsk!utek zatrucia gazam 
krywę, prowadzącą do dołu biologicznego. kloacznemi oraz obrażeń głowy i cialan Wex 
W ,tej samej chwili nadSZedł jakiś znajomy; waliO wobec tego Pogotowie, lekarz któreg f 

jego,z którym wdał się \v rozmowę. W trak po doprowadzeniu go do przytólnóści ió, 
cie tego zapomniał on o, od&uniętej lJokry'.\-i.e patrz,eniu ran odwiózł go wstanie ciężkim dO 
i chcąc cofnąć się nagle wpadł. Na ala!'ln to:: szpitala w Radogoszczu. (p) (s) 

znakomicie sparodjo\vai1C pi~zez l\tIroziilskie­
go, składają się na całość, którą z Ujlnują­
cym wdziękiem jako conferansier prowadzi 
Win~wer. (s) 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.30 wic cz. p:rBmjeI'f1,Zna:. 

lfęmitęJ opere~ki "HRABINA :MARICA'" ZPP. 
Brąndtówną,Piątkow~k.~, MQ:panowig~e.mJ 
Tartakowicz.em, Zakrzewskim, GÓre.ckim w 
rolach. głównych ortz występami znakomitej 
tanoerki warszawskich teatrów I\1f:l'y~t B&r~ 
gielskiej. (s) 

C:ijOR ~OSYJSiO. UKRAIŃSKI. 
D~iś ij'utrD odbędę. się .~wię wielIdę 

?fł.t~!\'y W Ul'oezystrm,p'rĘ.u JULJĄNOW 
l1rozmai~pnę szel~egiem nięspodzianęk i atrak 
cji z którychnaj\vażniejszą będzie występ 
znakomitego Chóru. Rosyjsko- Ukraillskiego 
ktÓry odśpi~wa szęregh~kQwychpieśni rosyj 
skic:h, ukraińskich i cygańskich. 

Atrakcja ta \vykoi1ar;t~, h'zdziC VI pięk·· 

nie l~,dekorowanych gondo1aeh na stawie w 

oś,vietleniu ogni bengalskich. 
początek zabawo godz. Z p.pół.Wejl 

ście 1 zł. dla dzieci młrw~1e.ży 50 gr. (s) 

I '" , , ___ ~),. A. L,. 1 ~ .. .;i~.(1,-~ 

ysł py bal· 'II 

w elenowie 
Występy baletu pod' ki~l" Jer~e.~a Taury. 

d~kięiOf k.t6fB odbyły tię w ~es~tym tygodniu 
znalą;dy u,;nanie w' sfenv.;h miłQ'nik.~w w.y. 
.twOJll'lego tańca. 

Zapowiedziany na dziś występ Dl.zawodnie 
id1\g111e iaknatszeuze sfery publicznośai. 
tymbarą?;ięj, ii prggram \1~QP~llli<U1J 1JQ~t~ł. i 
1iąwlera m. innymi dq~t, ł,Kątipk.~'" w~I~kJa" 
fłY9zny wyk.o~ąnf J?rzę~ (;7;teroletplą !renkt;, 
T ~rariteUęJ pra~ t~ni~~ r9~yjs~i W wY~P'J){llli\l' 
~~łegg z~spolu~ , " . 

Dziś o godz. 5~ej pdbędzie się koncert po­
pularny pod dyrf!kcją P. TcIga, jqtr~ed 
god7, Il-el PQrą.pe~ mllJyc~ny. 



8 -, 
._ .................. am~~~_. • .............. ammaa 
.~ldOflodniejsze. varunkj l Naltli,ńsze ceny 
Eleganekie gotowe płaszcze ?a~skie i. męskie .. Czy.~o wełniane materiały na damskIe l. męskIe palta, ubrama 
kostjumy i suknie. Swaetry. Kostjumy Swa~trowe. Crep de-chine, tafta, popelincrepa ... satin, georgete. J~dwabne 
!nalowane szale i chustki. Go~owa męs~a l. damska bielizna. - ·Pończochy. SkarpetkI, ParasolkI .. :Bla~y to­
war. Materacowe. Purpur. Obru~owe. Rę~znIkowe. 
Sciereczki. Prze.~cieradło~e •. EtamIna: .' ~pat .. ~atyna Zefiry. 'Torebki, ,. RękaWI.c.zkt.ObuWle l m~c Innych '. . artykułąwpoleca 

. DOM W YPŁ t4.T " 

LEO-' A PUSZKIIIA 
KlUli II<leDo '44 

'-: ~ZELAZO.be~.C>:B;O.Wę 

Kazimiery Zielonko 
AL. 'KOŚCIUSZKI .37 

poleca: pończochy jecl.wab 
ne fildecos, skarpetkI. m~ 
skie, pończochy" dziecinne 
reformy, . rękawiczki. 'Ceny 
bardzo przystępne. oraz 
przyjmuj.e pończochy do 
reperaCJI. 

Na raty!' Taniol Najdłui~ 
sze terminy Manufaktura. 
galanteria, obuwie, .' białe 
towary, firanki, kołdry, bie 
lh:nę męską. damską pole­
ca"Kredyt" Nawrot 15 
Uwaga] I-sie piętro. 

lany:, . 

. BELKI' żelazne .. ,. , 
O'E M.E N·.T ',~~~~lchma.rek 'W"A"P N '0" '. ~ " ',' . / .. :: .... : ''::;\':. ~ . . .... " 
TEKTURE ,sm,ałow:Cdwą 

. i wszelkie art;,kułl wehodząee' w· zalJ6S ·'budownj 
, . etwa l~Dłeeaze . s~ładu _ wag~owo 

" LI O " 
AkCw Ha·od'. Mo Przemysł.Ł. J.' Borkows·ki 
Łudzi, uJ. ItUińalc.lego 70. TeJefGo4-94 

Róznę· 

~. · .. ościelny . 1. at 35 s·am. otny, 
nposzuku}e pogady, w nlIe 
ście lub na duiej wsi .. 
Oferty· sub. ~Kośc.ielnyKw 
Administracji. "Rozwoju~5 ' .. , . ·8516.- 3 

Rutynowany nauczyei~l' 
. przyspasabia ·ftło egzami .. · 
nów gimnazjalnyc;h:.i dla, 
eksternów, wiakresie OŚ­
~iu klas. Ku!,s klasy4mie­
siące.6-go Sierpnia 14, pta­
waoficyna, parter, drugie 
wejście z podwór%a. 

< 8518- 7 

~przeda. m . pół placu.. nie 
Udrogo w.Chojnaeh przy 
lecznicy. Wiadomose. Pio.;. 
trkowskaNr. 53 .dozorca. 

8524 -2 

. t' ierwosżyn plaża,'penśjo­
~ nat. we dworze, ceny 
umiarkowane . pod Gdynią 
Andrzejowskj·,poczta· Ko .. 
sakowo' p, . morski. . :2 

O· .grocln. ik.. ż d, ob. r ... emi. ' .. świa .. dectwami . poszukuje po· 
sady zaraz lubo~ 1. paź­
dziernika. Wiad?mość uj. 
Fabryczna 21 m,4" ' 

Nr.19i, 

Kupno i.sprzed8l 

:r.a raty .. i:.z~.g~t9W'kę ,~, Cała Łódź;' wie, . że naj-
lepiej kupuje si~ meble 
tylko ,w zakładzie tapicer­
sldin . B-ci Gah'atóYi'Nawrot 
N2 8. OtomanYftłlPc~auy 
fotele, krzesl~~,kredensyi 
garderoby . stoły~ . oraz pny .. 
mujemywszelkieza~ówie 
nia. wykonanie solidne. Na 
raty~ . za gotówkę. ' ~. 4'253 ' 

~ owóz' ~ie~eń~ki :sprze .. 
a . dam wb.ardzo . dobrym 
stanie. Łagiewn~eka •• 33· u 
gospodarza .. .:,: 

I'"<eden. Z,f last~e~~::~ 
krzesła', .. otomanę, ., g~rde ... 0 

robę, łóżkafmaterace, tre";~ 
mo, szafę ,sprzedam:-,:Siea .... ~ 
kiewicza59 m. A2·0ficyila ... ~ 
·n : wejśCie ·1 .. piętro_ ,4 

";: omw,J::.ęczycy _.s'p'rze~ 
Udam .moiliwość 'han~lu 
8 tysięcydólarów2 Rynek: 
9 wlaściCieL 

8494-3 

~:"l::~~;;'~X~~-U:_~!ąI'I\"DruciIUlł ,~t~;;!i 

ngłO~lenia fu[~fa to mur 
~.~n .'k,t6ry; oprzeć si~ 'mote najbardziej zachwiana: firma; 

~ . .; aieupadnie nigdy, skoro tylko się>zwrbd o ·radę 
. reklamową do . 

AkWiZycji OIJIOSZQfi 

CHS, 

Gazy miedz. do filtrów 
.. Ra.bitz" do robót, . ' • 

. 'betoD?Wych. . .. ..., ..•... ' 
we wszys~kl~hmetalach ,Ski~,.",,: ' ;' 

wyrabIa l pol~ea ... . ..' .,?'6;('. 

Rudolf . JUNG ' .1 .. .. ,d, 
.ŁÓDŹ,Wólcza~sk. a 15. 1 .·1 ?a. jkorz

y 
.•... tn .. >f.~.·.,·.·~ .•..•... · ...... · .. :: .. ':.~1t ......... ~.o •• ~ .• ;:.~ę ... , .. :, In. o .. !.· •. tełef.· 28~91. ,'. zna w 'sl?6ł~;.:~p~zt:~~~~c:ech\1_ 

5491 .. p fotrkowska lS . ------------------~-

cyjnym 

j'akim jest u 

C·ENA~O:.~ŁO·SZE A:. Przed .teł:·sfem 30 gr~ w : tekście 30gr~zatekstem 25 gr.;zwyc:z:ajne 14.. gr.; nex.rologi 3'0 gr. kom~nikaty'25 gr. za wi.ers:in;ti1i.metro~y lub jego miejsce. Drobne ogłoszen.ia hezi:erminowel0gr. za. wyraz duże litery 50 gr.: '" najmniejszeogloszęniel~:zl Oglos~e:lljca.zamiejscowe50proc_ drożej, zagr~ 100 roc. StroAicaprzedtekstem i wtek:ściepodzielo,N.ana 3 łamy, za tekstem"na S.tamów Artykuły ,bez OZItaczenia' h:onorarjumuważa,redakcja za bezpłatne. Ogłoszenia przyjmuje' się do g •. 7"ej po 1-ej 50 pr. :dro*ej~~ terminow~ wychodzenie ·ogłoszeń .adm·nitr. nie odpowiada. Każdanowappd'wyika. obowiąz.przedtem przyjęte.o,g~oszenie bez uprzednieg.ozawiadomien . ." Rozwójrrozna zan:~'!Jfąćw Zgierzu U p •. Lacha, w PBhjanicach u p. Zatorskiego ul. Zamkowa,' . 
ł;;..a ~~.~'=C;'--ElIl!lIlI_""" ___ ~ 

Czajew,skicgc .. Red.odpt;wiedzialny: Edmuiaij: Bartos~ek. 




